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D r u k i e m  i n a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D e r k e r a  i S p ó ł k i  w  P o m a ę i i . u .  —  R e d a k t o r  o d f o w i e d z i a l n y : N .  K a m i e ń s k i  w  D o z n a n i u .

T elegraficzne w iad om ości Gaz. W. K s. Pozwi
P e te r s b u r g , wtorek 1. Stycznia. — W yszedł cesarski manifest po­

kojowy, w. którypt powiedziano, źle cel wojny, tj. zabezpieczenie losu 
chrześcian w Turcyi, osiągnigty i że dla uniknienia kolizyi przyznane zo­
stało nowe oznaczenie granicy w  Besarabii.

W ied eń , środa 2. Kwietnia. — Urzędnik poselstw a austryackiego 
w  Paryżu hrabia Mulinen, przybył tu z traktatem pokojowym.

P a ry ż , środa 2. K wietnia.— Dzisiejszy M o n ito r  zawiera toast, jaki 
spełnił minister spraw zagranicznych w  przeszły poniedziałek, ffiigdzy 
innemi je st tam powiedziano, że pokój będzie trwałym, bo dla w szystkich  
stron jest zaszczytnym. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Telegraficzne wiadomości.
T r y e s t ,  w torek 1. K w ietnia w ieczór. — Parostatek  zaległy z L ew anty  

nadszedł i przyw ozi wiadomości z K onstantynopola aż do 23. Marca. Podług 
nich przedłożono Porcie 7 p ro jek tów  celem utw orzenia banku, m iędzy któremi
znajduje się jeden z D rezna, ale za żadnym  się jeszcze nie ośw iadczyła. — Dziś 
odbyło się T e  De um w  kaplicy poselstw a francuskiego na' pamiątkę uroczy- 

S ia ś f i urodzenia księcia' cesarskiego. — BrilSsę na now o dotknęło w śtrząśnienie 
ziemi. — W edle rapo rtów  gazety z T ry e s tu  o tw artą  została ze strony  Rosyi 
cyrkulacya na Dunaju. —  D eputacya z M ołdaw ii, chcąca w K onstantynopolu 
zaprotestow ać przeciw  oswobodzeniu C yganów , odjechała nic nie w skóraw szy .

B e r l i n ,  3. Kwietnia. — N ajj. P an  raczy ł nadać m inistrow i-prezydentow i 
i m inistrow i spraw  zagranicznych h r. M a n t e u f f e l  o rder orła czarnego.

Najj. Pan  raczył nadać tajnem u radzcy spraw iedliw ości i radzcy apelacyj­
nego sądu panu P f o r t n e r  v o n  d e r  H o l le  w  Głogowie order orła czerw o­
nego 3ej klasy ze w stęgą , ksiąźęciu wołoskiem u wielkiemu Lagotheten baro­
nowi D e m e tc r  B e l li o. W Bukareszcie o rder orła czerwonego 3ej klasy, i kon­
sulowi d’ O le i r e  w  V era-C ruz w  M exyko order orła cżeawonego 4ej klasy.

Najj. Pan raczył pozwolić nosić kuratorow i un iw ersy te tu  w Halli, tajnemu 
nadradzcy rejertcyjnemu Dr. P e r n i c e  udzielony m u k rzyż komandorski le j 
klasy książęco-anhaltyckiego o rderu  domowego A lbrechta niedźwiedzia.

P o r z ą d e k  d z ie n n y  22. M a rc a . Posiedzenie izby panów  w  czw artek 
dnia 3. Kwietnia w  południe 1 |  godzinie:

1) W niosek hr. Docnkolf.
2) Trzeci rapo rt komisyi trudniącej się porządkiem spraw .

WóSimemy tealr irfpjmsf.
Z H am burga telegrafują ń o  N o r d u  pod dniem 29. M arca: Angielska kor­

w eta “F irefly« p rzyby ła  z nagłą depeszą komodora W atsona do admiralieyi 
w  Kiel. Oczekują na morzu Baltyckiem p rzybycia  trzech angielskich okrętów  
linijowyeh.

JPołMtinimcif tealr i wojny-
Zaraźliw e choroby srożące się m iędzy w ojskam i francuskiemi w  K ry ­

mie i w  armii rosyjskiej południow ej, więcej daleko zabra ły  ofiar w  ciągu zi­
m owego spoczynku i bezczynności żołnierzy, niżeli ołów  i żelazo w  czasie 
szturm ów  Sew astopola i krw aw ych bojów  nad C zarną przez całe lato toczo­
nych. Nie dziwim y się tem u bynajmniej. H istorya w ojen naucza nas, iż nic 
bardziej nie .niszczy w ojsk  ja k  nagromadzenie ich i zostawienie w  bezczynności, 
nie ukuzanie żołnierzom chlubnego celu poświęceń i niew ygód. A rm ie N apo­
leona L , przebiegając szybko E uropę pod zwycięzkiemi orłam i, mimo nadzw y­
czajnych trudów  i znojów , bardzo mało utrącały żołnierzy z pow odu choroby; 
przed oczami bowiem każdego żołnierza błyszczał jasno  cel w alki, pochodów  
i działań, cel może u łudny  — chw ała w ojenna —  |eCz w lew ający żołnierzowi

i N ow o -R o sy i. A by w strzym ać w zrost ty fusu  szpitalnego dziesiątkującego 
żołnierzy, potrzeba ich w yprow adzić z budow li i miejsc chorobą tą z a ra ż o n y c h ; 
tymczasem podczas układów  o p o k ó j, p rzyku te  są te w ojska do sw ych  śm ier­
telnych stanowisk.

—  R zućm y okiem, może raz ostatni przed ogłoszeniem poko ju , na tea tr 
w ojenny i p rzypatrzm y się obecnemu położeniu rzeczy na w szystkich jego  
scenach.

S tan rzeczy na najpierw szej i najbliższej nas scenie, w  K inburnie i nad 
limanem dnieprnw ym , małej przez całą zimę uległ zmianie. 3000  źo łń lerży 'fran ­
cuskich znajduje się w  napraw ionych i odbudow anych szańcach Kiriburnu, 
kilka zaś bateryj p ływ ających  i lodzi kanonierskich stoi w  przystani pod tą 
tw ierdzą na limanie, część ich jednak  uszkodzoną została w  czasie puszczania 
i łam ania się lodów. Z trzech stron lim anu: w  Oczalcowie, p rzy  ujściu B ohu 
i p rzy  ujściach D niepru pod Oleszkami obozują w ojska rosyjskie; w  obozach 
jednak  sto ją niewielkie oddziały, a reszta je s t rozłożona we wsiach okolicznych. 
Chociaż przez całą zimę obie s trony  żadnych przeciw ko sobie nie p rzedsiębrały  
kroków  nieprzyjacielskich, a dzisiaj po zaw arciu zawieszenia broni jeśżćże 
w  głębszym  zostają  pokoju, naszedł ich jednak  w róg , k tó ry  niszczy ich zwolna 
i pokonyw a: skorbu t dziesiątkuje F rancuzów  w  K inhurnie, a zaraźliw y i s tra ­
szny ty fus sroży  się jeszcze silniej w  w ojskach rosyjskich  naokoło limanu 
i w  całej N ow orosyi rozłożonych.

W ojska  nagrom adzone w  jesieni na drugiej scenie w ojennej, w  E upatory i, 
k tóra  takiej nabrała w ażności w Październiku i Listopadzie, kiedy jenera ł A lon- 
ville usiłow ał obejść praw e skrzydło  armii rosyjskiej i przeciąć je j linię od ­
w ro tu , zm niejszały się zw olna w ciągu zim y: najp rzód  odp łynęła  z tego sta-

o k rę ty  i udała się do T rebizondy. R ów nież w ojska rosyjskie 
jące wielkiem kołem na stepach przed tern stanowiskiem sprzym ierzonych, 
w  części w róciły  do Perekopu lub oddaliły się w głąb K rym u i rozłoży ły  się 
po wioskach ta tarsk ich , w  części posunęły  się naprzód  i cieśniejszym kręgiem 
posterunków  opasały E upatoryę . W  ciągu .zimy zachodziły drobne potyczki 
przednich s tra ż y , a oddziały rosyjskie niespodzianym i napadam i niepokoiły 
sprzym ierzonych, obaw iających się naw et ogólnego ataku nieprzyjacielskie "A ' 
w czasie trw ania silnych m rozów ; z rozpoczęciem układów  i zawarciem zaw ie­
szenia broni napady te i niespokojność ustała, lecz inny  w róg , skorbut, nie 
źając na armisticium nie przestaje trapić w ojsk francuskich i tureckich d

nie zw a-
. óbóżd-

jących  w śród bagien i jez io r eupatorskich. Nie mamy jeszcze wiadomości, k tó ­
ręd y  poprow adzono na tej scenie linię dem arkacyą pom iędzy nieprzyjaciel-raacyą  po
skiemi wojskami.

Na najgłów niejszej podsewastopolskiej scenie w ojennej ie obu

siłę m oralną , która podw aja moc ciała i czyni go nieczułym na tru d y  i niew y­
gody. Z resztą armie podlegają p raw u  w szystkich ży jących istot na świecie, 
ze ruch i działanie je s t życiem , bezczynność i spoczynek śmiercią. T ym cza­
sem wojskom  zimującym dzisiaj bezczynnie, w  ściśniętych tłum ach w Krym ie 
i na czarnomorskich w ybrzeżach , zniknął podczas długich układów  o pokój 
i wraź z rodzącą się jego pew nością , cel znojów  i trudów , a nie u sta ły  by ­
najmniej cierpienia i n iedostatki, owszem w zrosły  w raz .z  niepogodą zim ową; 
zołmez nieoźyw iany ju ż  siłą m oralną, łatw o ulega niewygodom i chorobie’ 
a Dezczynne ciało arm ii gnije i niszczeje. Nakoniec prócz tej:-ogólnej,przyczyny, 
szczególny pow ód zw iększa śmiertelność w  w ojskach obozujących w  Krym ie

stron w  ciągu zimy było niezmienne, a działanie dosyć jedno tonne: codzienni^. 
rozlegał się .huk  dział w arow ni północnych i bateryj inkermańskich strze la jąd '' 
cych do Sew astopola i do obozów francuskich na S a p u n -g ó rze , k tófym  sprzyi- 
mierzeni odpowiadali stłum ionym  grzmotem min w ysadzających  w  pow ietrze 
w a '— ' -------1 . •  i • "  ■ ■ ........
cha
gdf . .
której w  ten sposób walka się toczyła, zmieniła się w  linią neutralną, a w zdłuż 
zatoki sew astopolskiej, następnie zaś m iędzy C zarną a wodociągiem ciągnie się 
pas dem arkacyjny, rozdzielający obydw ie armie. Ł ańcuchy straży  i w idet w y -  
brzeżają ten pas neutralny, a po za niemi obozują w ojska w daw nym  porządku. 
Obozy rosyjskie rozłożone są na wielkim półkolu od w arow ni północnych do 
doliny górnego Belbcku, a najgłów niejsze obozy na tej linii są pod warowniam i 
północnemi, pod M ackenzie, pod D uwaukoi i pod Czerkieskerm an; w obozach 
tych są tylko dw a korpusy, reszta armii rosyjsko-krym skićj rozłożona jes t iia 
leże zimowe w B aczyseraju , w  Sym feropolu i w  calem w n ętrzu  K rym u. P o  
drugiej stronie Czarnej obozy francuskich dyw izyj ciągną się od S apub -gó ry  
aż za w zgórza Feduchine, dalej w  okolicy K am ary i C zorgunu obozują S a rd y ń - 
czycy, a za niemi znów  Francuzi w  dolinie bajdarskiej; w  drugiej linii na w y­
ży nie sewastopolskiej sto ją obozy angielskie, a nakoniec rezerw y i m agazvny 
francuskie znajdują się w  K amyszu, angielskie zaś w  Balakławie. Jednak w e­
dług ostatnich doniesień, 2ga i 3cia dyw izya angielska ma zająć miejsce! p rzo ­
dow ych francuskich oddziałów ; wojska zaś francuskie, które cierpią nadzw y­
czaj z pow odu chorób , cofnęłyby się w takim razie na w y ży n ę  Sewastopolską. 
Armia angielska pod Sewastopolem  wzmocnioną została w  pierw szych dniach 
Marca 10,000 żołnierzy świeżo z M alty przybyłem i.

Na czw artej scenie, nad cieśniną kerczyńską położenie rzeczy nie uległo



prawie żadnej zmianie, wyjąwszy, źe wojska angielskie zajmujące Kercz i Je- 
nikale wzmocnione jeszcze w ostatnich czasach zostały, a wraz z francuską za­
łogą osadzającą warownię pawłowską, liczą dzisiaj przeszło 30,000 żołnierzy.

otyła sprzymierzona pod dowództwem kapitana Osborn krąży ciągle po mo­
rzu Azowskim, blokując porty rosyjskie. Przed warowniami kerczyńskiemi 
od Arabatu do Kany rozłożony jest korpus jenerała W rangia, dowodzony dziś 
przez jen. Rzewuskiego, a rezerwy jego obozują w starym Krymie.

Większa niżeli na europejskich, zaszła zmiana na azyatyckich scenach wo­
jennych. Zdaje się, ze Wielka Brytania, niepokojona wzrostem potęgi ro­
syjskiej w  Azyi, chce w  Frobizondzie założyć wielkie dla siebie stanowisko 
wojenne; buduje tam koszary, gromadzi zapasy potrzeb wojennych i żywno­
ści, ściąga wojska; stoi ju ż  w tern mieście część angielsko-niemieckiego legionu, 
utrzym ują zaś, ze wkrótce ma tam przybyć reszta tego legionu oraz legia wło­
ska; donoszą t.akźe,^ że dywizya górali szkockich popłynie tam z pod Sewa­
stopola, a sir Coli Oampbel obejmie dowództwo nad zgromadzonemi tu woj­
skami angielskiemi. Również Turcya zbiera wojska pod Trebizondą: część 
korpusu Omera baszy wraz z nim i z całym sztabem przybyła tu z Minglelii, 
a chociaż Omer odjechał do Carogrodu, sztab jego i wojska pozostały w Tre- 
bizondzie. Na wybrzeżach Mingrelii pozostała połowa tylko korpusu Omera, 
częścią w oszaucowanym obozie wśród bagien pod Redutkale, częścią w Su- 
chumkale. Na tych rosyjskich wybrzeżach Abchazyi i Mingrelii zajmują Turcy 
także warownie nadmorskie od Anapy aż do twierdzy św. Mikołaja. Korpus 
rosyjski na tej scenie wojennej działający, obozuje głównerai siłami w dolinie 
Kyonu, a posterunki jego rozciągają się aż do brzegów morza i Anaklei.

Drugą scenę wojenną azyatycką, górną Armenię, dawne paszaliki ture­
ckie Karsu i Olti zajmuje inny korpus rosyjski osadzając silnemi oddziałami 
wszystkie warownie i umocnione stanowiska tej krainy, w której od rozbicia 
w Styczniu partyzantów tureckich, zupełna panuje spokojność. ' Na przeciw 
tego korpusu stoją wojska tureckie w Erzeruraie pod rozkazami Selima baszy. 
Ttowne siły armii rosyjsko zakaukazkiej odeszły na leże zimowe do Gruzyi, 

a j eJ dowodzca jenerał Murawiew przebywa w Tyflisie. Ludy kaukazkie niea 
lakowane przez Rosyan zachowują się zupełnie spokojnie, a nawet dzienniki 
angielskie utrzym ują, ze posłannik Szamyla zawarł z jenerałem Murawiewem 
przymierze pokoju na rok 1856.

Na północnym teatrze wojennym, na Bałtyku tlotyla angielska dowodzona 
przez kapitana W atson rozpoczęła blokadę portów rosyjskich; Libawa ju ż  ogło­
szoną została w stanie blokady, a tlotyla posuwa się na północ w miarę ustę­
powania lodow, Dnia 14. Marca wpłynęła już  w zatokę fińską i zaczęła krą­
żyć po jej wodach nie spotkawszy nigdzie wojennych okrętów rosyjskich, które 
widać wróciły do portu.

... MŁrólesińw jvotshie.
W a r s z a w a ,  29. Lutego. — I. Przez najwyższe rozkazy J. C. Kr. Mci, 

wydane do zarządu cywilnego. W  St. Petersburgu. 26. Stycznia 1856 roku.
Przyjęty  do służby. Z dymisyonowanych: Regestrator kolegialny W ą­

sowicz, na ławnika kasyera miasta Horodła w gubernii Inbelskiej, od 21. Lipca 
1855 roku. r

Dnia 28. Stycznia 1856 otrzymuje rangę: Sekretarza kolegialnego: W ag- 
stempelmejster i Lker komory celnej W ierzbołów Dziewulski, ze starszeństwem 
od 1. Sierpnia 1844.

II. Przez postanowienia rady administracyjnej. W  wydziale komisyi rzą­
dowej spraw wewnętrznych i duchownych. Mianowany: Referent komisyi 
rządowej spraw  wewn. i duchow nych, radzca honorowy Józef Ostaszewski, 
pełniącym obowiązki naczelnika ptu pułtuskiego.

W  wydziale komisyi rządowej sprawiedliwości. Mianowany: Podproku­
rator przy sądzie kryminalnym gub. radomskiej w Kielcach, magister prawa 
Aleksander W aleszyński, pełniący obowiązki sędziego prezydującego w  sądzie 
policy i poprawczej wydziału bialskiego.

Przeniesiony. Na własne żądane: Sędzia prezydujący w sądzie policyi 
poprawczej wydziału bialskiego, radzca honorowy Jan Podbieiski, na takiz urząd 
do sądu policyi poprawczej wydziału łomżyńskiego.

D Mlottya.
P e t e r s b u r g ,  19. Marca. — W  najwyższych ukazach, wydanych do 

rządzącego senatu d. 17. Lutego, wyrażono:
I. Uznając za potrzebne znieść urzędy jenerał gubernatorów w guberniach: 

czernichowskiej, połtawskiej i charkowskiej, oraz w witebskiej, mochilewskiej 
i smoleńskiej, rozkazujemy: 1) zarząd w pomieuionych guberniach ustanowić 
na zasadach ogólnych ustaw gubernialnych; 2) czynności kancelaryi, zostają­
cych przy obu jenerał gubernatorach, zamknąć, oddawszy znajdujące się w ich 
referacie interesa do kancelaryi gubernatorów cywilnych tych gubernii, których 
dotyczą te interesa, a interesa ogólne przedstawić ministerstwa spraw wewnę­
trznych; i 3) urzędników składających te kancelarye, oraz tych, którzy zo­
stają do szczególnych poruczeń przy osobie jenerał gubernatorów, po zniesie­
niu samych urzędów, uważa za spadłych z etatu na ogólnej zasadzie. Dla 
wprowadzenia tego w wykonanie senat rządzący nie zaniecha wydać stoso­
wnego rozporządzenia.

II. Uznawszy za pożyteczne, gubernię mińską w yjąć z pod zarządu je ­
nerał gubernatora, rozkazujemy ustanowić w niej zarząd na zasadach ogólnej 
ustaw y gubernialnej. Senat rządzący nie zaniecha wydać stosownego rozpo­
rządzenia, dla wprowadzenia tego w wykonanie.*

on m Franeya.
P a r y ż ,  31). Marca. — Dziś około godziny 2. z południa dały znać 

działa domu inwalidów' salwą 101 o podpisaniu pokoju. Już od rana samego 
ludność Paryża wyglądała obwieszczenia tej wiadomości. Zaraz potem po ro­
gach ogłoszono urzędownie o tem zdarzeniu i roznoszono po mieście nadzw y­
czajny dodatek Mo n i t o r a .  W  całem mieście gotują się do iluminncyi na 
wieczór.

—- Dziś wszystko od godziny 11. oczekiwało ogłoszenia pokoju. Drukar­
nia państw a, M o n i t o r  i urzędnicy telegraficzni, obcy posłowie i ministrowie 
byli na straży. Wszędzie gotowano się do iluminacyi, wszystkie domy cho­
rągwiami przyozdobiano. Cały Paryż nadstawiał ucha, rychło usłyszy chuku 
dział, jako znak zawartego pokoju. O 12* godziny zebrali się pełnomocnicy 
w  ministerstwie spraw zagranicznych, a o godzinie 2. ogłosiły ‘działa z domu 
inwalidów, ze dzieło pokoju skończone. Pełnomocnicy na dzisiejszem posie­

dzeniu swem, mówi P a t r i e ,  byli w  uniformach, przyozdobieni ozna­
kami honorowemi. Możemy dodać, że traktat jest tego rodzaju, że zadowalnia 
całkiem wszelkie interesa, dla ktorychjFrancya i Anglia za broń chwyciła. Cztery 
punkta gwarancyi zostały ile możności, najściślej rozbierane, a piąty pa­
ragraf został urzeczywistniony w sposób, dający Europie wszelką pewność, 
jakiej żądać tylko mogła, nie upokorzając Rosyi.’

vJuź wczoraj, podług P a y s ,  był pokój umówiony, dziś pełnomocnicy 
podpisali go tylko. Pełnomocnicy użyli do podpisu osobnego kałamarza, któ­
rego wartość cenią na 11,000 fr.

— I Tuilerye będą dziś świetnie iluminowane.
—- W ojska sprzymierzone zostają na swych stanowiskach aż do ratyfika- 

cyi pokoju.
— Jak mówią, marszałek Pelissier ma do Algiery i się udać, aby kiero­

wał jako jenerał porucznik, w ypraw ą przeciw Kabylom,
— Gdy cesarz zawiadomionym został o podpisaniu pokoju, zalecił na­

tychmiast wszystkim pełnomocnikom stawić się przed siebie. O godzinie 3. 
widziałeś przesuwające się pojazdy do Tuileryów wiozących pełnomocników, 
których szereg otwiera) pojazd Walewskiego z panem Bourquenej.

— N o r d  mówi: Pokój jest podpisany, ale traktat sam nie prędzej dojdzie 
do wiadomości publicznej aż po ratyfikacyi onego, co zwykło w 6 tygodni na­
stępować, tu  pewnie rychlej, dla tego, że życzeniem jest cesarza, aby się to 
stało w czasie chrztu ksiąźęcia cesarskiego. Mylą się ci, którzy idąc za pe- 
wnemi dziennikami sądzą, ze konfereneye prace swoje ju ż  skończyły i że się 
rozjadą.

Wielki bal u Ali baszy, na którym i cesarz ma być, odbędzie się 10. 
Kwietnia. W szyscy goście wystąpią w mundurach.

— Akademia francuska obrała na rozpoczynające ćwierćrocze pana de 
Bavarta dyrektorem , a kanclerzem pana Legauve.

— Mówią, źe Lamartine, którego nowe przedsięwzięcie C o u r s  de l i t e ­
r a t u r e  nawet kosztów niepokryło, przeznaczyć zamierza dobra swe na spłatę 
długów i udać się do Ameryki.’

P a r y ż ,  1. Kwietnia. -—- W szyscy pełnomocnicy byli obecni przeglądowi 
wojska.

(Kor. ('%■) P a r y ż ,  25. Marca. —  Zapowiedziane na dzisiaj ogłoszenie 
traktatu pokoju, odroczonem zostało podług jednych do d. 27. Marca,, podług 
drugich do 31. Marca. Korespondent T i  me s a  przypuszcza nawet podobień­
stwo przedłużenia zawieszenia broni, niespodziewająe się, aby mimo całego 
pospiechu z jakim pracuje komisya nad wygotowaniem redakcyi traktatu , mo­
gła je  wykończyć przed upływem terminu. To przekonanie przeważa także 
w tutejszera minis tery ura spraw  zagranicznych, a zwłoka przypisywana jest 
nie tylko samym trudnościom układu tak ważnego dzieła jakim jest traktat po­
koju, mający pogodzić wiele sprzecznych interesów, ale nadto trudnościom 
dotąd nieusuniętym z powodu wymagań różnej natury. W czoraj miało miej­
sce 12te z kolei posiedzenie kongresu. Jeśli ju tro  nie dowiemy się o przedłu­
żeniu zawieszezia broni, moźnaby, zdaje się być pew nym , że ogłoszenie tra ­
ktatu nastąpi przed upłynieniem ostatnich dni bieżącego miesiąca.

Hrabia Fiquelmont jak na początku przeszłego roku tak i w teraźniejszym 
u d a r o w a !  n a s  n o w a  b r o s z u r ą  p u d  t y t u ł e m :  E x a m  e n  d e  c o n s c i e n c e  
a 1’o c c a s io n  de la  g u e r r e  d’O r i e n t 8). W szystko w niej krąży około 
tego w yrazu sumienie. I tak: niemasz pokoju między ludźmi jeśli nimi nie 
rządzi pojedyńcze sumienie; niemasz pokoju między narodami bez sumienia 
zbiorowego dla każdego narodu. Rodzaj ludzki powinien je  posiadać koniecznie, 
ażeby go postawić w możności objawiania go, trzeba umieć mu znaleść stoso­
wny organ mowy. Historya uczy nas, że tym organem jest sumienie zbio­
rowe ludów i t. d. Ja się przyznaję, żem z tego wykładu mało czego się 
nauczył. Kiedy Talleyrand mówił królowi francuskiemu: jest N. Panie ktoś 
co ma więcej rozumu uiźli my obaj, c’est tout lem onde, była to dowcipna 
parafraza owego przysłowia vox popali vox Dei. Kiedy cesarz Napoleon III. 
zamykając wystawę powszechną 15. Listopada, w yrzekł, ze opinia publiczna 
jest potężniejszą niż wygrane bitwy, to było zrozumiałem dla każdego; ale tu 
z owem sumieniem zbiorowem nie wiemy co począć. W yraz ten jednak w sen­
sie praktyczniejszym spotykamy w adresie do cesarza Francuzów, który mu 
niedawno podany został.

M o n i t o r  z wielką godnością odpowiedział na fałszywe doniesienia ko­
respondenta T i m e s a  z Krymu, że tam wojsko francuskie doznaje głodu i wiel­
kich niewygód, źe się żywi okruszynami ze stołów angielskich. Snać ko­
respondent szukał pomsty na nazwę medalu królowej angielskiej przez żołnie­
rzy francuskich medaillę de souvetage, jakoby w nagrodę za wyratowanie 
Anglików od zguby, ale się z prawdą rozw inął, bo administracya wojskowa 
francuska przez cały czas kampanii dała dowody gorliwej przezorności. W  woj­
sku panują skorbut, febry; i właśnie te choroby w podróży morskiej mogąc 
wywrzeć szkodliwy wpływ nawet na zdrowych żołnierzy, najwięcej zwracają 
uwagą rządu nad sposobem w jakiby się uskutecznić dało sprowadzenie w oj­
ska z Krymu.

Dzisiaj tedy ostatni jest dzień, w którym zagraniczne papiery dotąd w  ku­
lisach giełdy przedawane, mogą jeszcze być przedmiotem do spekulacyi. Na 
tem wyłączeniu straci wiele kredyt ruchomy austryacki, hiszpański, omnibusy 
londyńskie i wiele innych raniej znanych. Każda giełda europejska zapewne 
zaprowadzi u siebie podobne obostrzenia na papiery zagraniczne, tak jak dotąd 
rządy postępują sobie z towarami obcych państw, utrudniając ich wstęp przez 
zakazy lub wysokie cła, W' końcu jednak przyjdzie do tego, źe ekonomiści 
du librę ichange będą mieli w ygraną i że pieniądz uważany jako produkt bę­
dzie miał wolno otwarte drogi iść tam gdzie mu się podoba. Ponieważ zsze­
dłem do-kwestyi finansowej, a jak do niej nie zejść, kiedy dzisiaj jest przed­
miotem rozmów wszystkich, nawet między płcią piękną, co wcale nie jest 
pięknie. Zwrócić uwagę waszą winienem na dwie potęki finansowe, które dziś 
na gruncie europejskim stanęły obok siebie, czy do wojny, czy żeby iść każda 
swoją drogą.

Pierwszą jest syndykat bankierów: w skład jego wchodzą: Rothschild, 
Dassier, Bartholony, Pillel-biil, Marcuard, Mateusz Hentsch, Paccard-Dufour, 
Edward Blount i Talabot.

") Bruksella 1856.
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Drugą jest tak zwane towarzystwo kredytu ruchomego: rządzą niem: 

I z a a k  i Emil Pereire, E. Andre, Mallet, T liurneysson, Ach. helliere, Place, 
D e s  A rts, Abaroa, d ’Eichtal, Salvator, Geninger.

Która z tych potęg jest. silniejsza? nie ma żadnej kwestyi źe pierwsza, 
bo na jej zawołanie cały landwer i landszturin kapitałów europejskich ,stanie 
w pogotowiu. Druga rządzi tylko pospolitera ruszeniem we Francyi. Źe tak 
jest, macie dowód. Kredyt ruchomy podpisał im 70,000 akcyj dróg żelaznych 
szwajcarskich, ani jednej nie zdołał uplasować na giełdach zagranicznych i czeka 
pokoju jako chwili pomyślnej do sprzedania ich we Francyi. Koleje austryackie 
na giełdzie paryskiej tylko szukały swojego wzrostu. Gdziekolwiek bankiero- 
wie stanęli na zawadzie, tam usiłowania kredytu były bezskuteczne, spełzły 
na niczem w Neapolu, Piemoncie, a jeśli szczęśliwiej poszło w Hiszpanii, to 
i tam musiał się dzielić częścią swojej nabytej potęgi z innemi spólzawodnikami. 
Tymczasem bankierowie otrzym ują kolej żelazną z Wiednia do Einzu o 120 
milionach kapitału, akcye tej kolei sprzedają się z prima znaczną, a żadna 
z nich nie zawędrowała na giełdę tutejszą. Toż będzie i z drogami włoskiemi — 
a dla czego? Mnie się zdaje główna tego przyczyna jest, że bankierowie każdy 
osobistą swą fortunę stawi w zakład dobrej wiary, że interes rozumie posuwany, 
kiedy przeciwnie w towarzystwie kredytu ruchomego z natury swojej będącem 
anonim , nikt osobiście odpowiedzialnym nie jest. Tego szwanku uniknął 
syndykat niezawięzując się w żadne tow arzystw o, a tylko członkowie jego 
zobowiązali się na piśmie wzajemnie, że źednych przedsiębiorstw pojedynczo 
na swój jedynie rachunek nie wezmą.

Likwidacya w końcu Marca obiecuje jeszcze dla kapitalistom 75 centimów 
z raportu na rencie 3-procentowej, co wedle prostej rachuby czyni 9000 fr. 
rocznie od 72,500 fr. zamiast 3000 fr. jakie rzed płaci.

.Vi stitartia,
L o n d y n , 29. Marca. — T i me s  pisze dziś o nieporozumieniach angiel­

sko amerykańskich: Pomimo niechęci i złego usposobienia jakiemi tchną ku 
nam niektóre pisma amerykańskie wiemy z pewnością, że lud niedzieli ich: 
są one raczej wyrazem party i przy sterze będącej. Anglia zrobiła, czego można 
było po niej żądać.

— Stany Zjednoczone twierdzą, że p. Cramptou przekroczył swoje instruk- 
cye, pod względem werbowania wojska, ale nie przyw odzą'dow odu. Anglia 
nie myśli wcale wszczynać wojny z powodu nieposłusznego urzędnika, niepo- 
chwala wcale urzędnika, jeżeli przekroczył instrukcye, i odwoła go jeżeli na 
tem partyi rzeczonej zależy. W iemy wszakże, źe lud amerykański nie przy- 
więzuje do kwestyi rzeczonej tyle wagi, ile chce wmówić w nas pismo rzą­
dowe. Boć po zdrowym rozsądku ludu amerykańskiego spodziewać się godzi, 
ze udaremni plany szczególnej p a rtii politycznej.

Pismo E e o n o m i e t  w yraża się z szczególnem zadowoleniem o mają­
cym nastąpić związku małżeńskim Jego królewiczowskiej Mości księcia F ryde­
ryka Wilhelma Pruskiego z Jej królewską Mością księżniczką W iktoryą,

Dziś wyjechał król Belgów z powrotem do Brukseli.
— YV Spithead, w powiecie Portsmouth i przy Matherbauk znajduje się 

obecnie flota większa od całej tloty na morzu Baltyckiem z roku 1855. Ma 
ją  wkrótce, podobno już  16. Kwietnia przejrzeć królow a, do czasu tego bę-

™mZmC Powiększoną, tak że przewyższy pewnie całą flotę z roku 1854
roznocznVm i jak i na Czarnćm. _  L m is y a  krym ska; jak  sie zdaje,
rozpocznie swoje czynności w  przyszłym tygodniu. '

,°,V ,Marca- —  Na dzisiejszem posiedzeniu wieczornem izby niż-
tp n ’ » V .*i ° almerstcm urzędownie podpisanie pokoju. Oświadczył przy-

i , zt ra tat ten jest całkiem zadowalający, że c e l wojny dopięty zupełnie.
urcya ęi zie ciągłej doznawała opieki, sojusz Anglii z Francyą nietylko sie

6 ,Pr7ybierze rozm iary, szczeg ó ły  pokoju nie będą w szakże
imesiaca a ’ vyJ,miana ratyfikacyi, która wedle oświadczenia lorda w ciągu 
miesiąca, a może i w 3 tygodnie nastąpi. ‘b

nncfllftw’a i?  L o n d y n ,  15. Marca. — Pisałem, źe zmiana miała nastąpić 
w poselstwie Stanów zjednoczonych. P. Buchanan opuszcza Londyn, a inny
L S. i13 ^e&(? l,Uej sce przyjeżdża. Buchanan bardzo był tu lubiony i przed 

em ln,asto Londyn postanowiło dać mu wielki obiad. Dzień był nań 
mał now |0n^  ' WSzekl® przygotowania zrobione; lecz w tym samym dniu otrzy- 
mał poseł zaproszenie do Windsor na obiad do królowej , więc w City być rńe
iednik ' oblad musiał ustąpić pierwszeństwa królewskiemu. Miasto
f z a n i r  S,ę, 0dw'es,: od zaszczytu jaki dla p. Buchanan zrobić pragnęło 
nrezvdmvat^0 Pozeg«alną ucztę. Na niej lord burmistrz (Salomons)
nrratów ' ’ .P0SI(? licznego zgromadzenia lordów, członków parlamentu, je ­
nerałów , innych gości. P0 obiedzie (bo w Anglii nie ma zwyczajuęosci.

fólly of two peoples) przypuszczających sobie choć chwilowo możność do bra­
tobójczej wojny. Powtórnie wam dziękuję za uprzejmość z jaką piliście moje 
zdrowie i upewniam was panowie, że mój pobyt w Anglii pamiętać będę jako 
najpiękniejszą epokę mego życia." Mowę tę pożegnalną uważano za zgodną 
z życzeniami Anglii i dla tego przyjętą była z oklaskami radości. P. Dallas, 
następca jego, już jest w drodze do Anglii. Okręt »Atlautyk», który go wie­
zie, w tych dniach oczekiwany w Liwerpol.

Na objaśnienie obecnych stosunków politycznych Ameryki dodaję to, źe 
Pierce pomimo intryg i zabiegów o w ybór powtórnie na prezydenturę, utracił 
do tego wszelką nadzieję. W edług wszelkiego podobieństwa, Fillmore, który 
już  raz był prezydentem, będzie na tę dostojność wyniesiony. Partya zwana 
Know-Nothing, a wielce przeważna w Stanach, na zjeździe swym w Filadel­
fii duia 21. Lutego mianowała go prezydentem nie tylko jednogłośnie, ale na­
wet przez aklamacyą. Jest on członkiem tego samego stronnictwa. Poprze­
dnie jego rządy odznaczyły się liberalną polityką i nigdy Ameryka nie była 
w tak kwitnącym stanie, ani była wyżej poważaną od obcych, jak za jego 
prezydentury. Amerykanie tęsknią za powrotem dawnych czasów.

Posiedzenia parlamentu nieprzedstawiają żadnych ważnyrch kwestyi mo­
gących zajmować uwagę cudzoziemców. Są zbyt drobiazgowe, jak  naprzy- 
kład: Wniosek o ukaranie fabrykanta dostarczającego dla rządu moździerzy 
z lichego metalu, które przy robionej próbie pękały. Wniosek o zabezpiecze­
niu wniosków i majątku żon od trwonienia icn przez mężów. Wniosek o ska­
zywanie mężów bijących żony, na chłostę, gdyż kary więzienia dotąd mało 
skutkowały. Wniosek admirała Napier o wyprowadzenie śledztwa między nim 
a sir James Graham, byłym ministrem admiralicyi o dawanie mu krzyżujących 
się instrukcyi, co paraliżowało jego działanie na Bałtyku, co po obustronnem 
wytłumaczeniu się w izbie na niczem się rozeszło; bo admirał swój wniosek 
cofnął. Odzywają się też w obydwóch izbach częste skargi na rząd o upadek 
Karsu, o niedostateczne zaopatrzenie wojska zaprzeszłej zimy, obwiniają wt e m 
poszczególnie wyższych niektórych urzędników i oficerów. Lecz to wszystko 
przestało być nowością, jest tylko przeżuwaniem tego co było, krew tylko 
wielom psuje, a do niczego pożytecznego niedobrowadza.

Przypuszczenie P rus na konferencye uważane jest za znak, źe zawarcie 
pokoju będzie wkrótce ogłoszone. Jeśli P rusy  przypuszczono, to zapewne, 
jak  jest mniemanie, tylko dla podpisania warunków pokoju a bynajmniej nie 
do dyskusyi nad niemi. Ich przypuszczenie można brać tylko niejako za miarę, 
jak dalece zbliżono się do końca układów. Powodem do przypuszczenia Prus 
było jak mówią, przystąpienie konferencyi do rozbierania traktatu żeglugi przez 
cieśninę dardanelską z roku 1841, do którego zawarcia one wówczas należały: 
a przeto przy mającej w nim nastąpić zmianie niesądzono rzeczą sprawiedliwą 
pominąć Prusy.

Lubo wiara w zawarcie pokoju poczyna się coraz bardziej ustalać, wzglę­
dem działań konferencyi, jednakże nic pewnego niewierny. Dla samego parla­
mentu, któryby z attrybucyi swej powinien coś pewnego o nich wiedzieć, zo­
stają one tajemnicą. Niecierpliwość i nawet dąsanie się izb na ministrów nic 
w tem niepomaga. Wczoraj naprzykład, D israeli będąc obruszony na wia­
domość o przywołaniu Prus na konferencye — mieniąc je  1t»yć krokiem nadspo­
dziewanie uderzającym — zapytał ministrów, czy izba ma temu wierzyć? i czy 
istotnie tak było, źe barou Manteuffel, jako pruski pełnomocnik jest w drodze 
do Paryża? Na te nalegające zapytania lord Palmerston ledwie tyle raczył od­
powiedzieć: »Przy otwarciu konferencyi za pierwszy warunek położono, aby 
z tego co się na nich dziać będzie, nic nie wy chodziło za drzwi. Postanowienie 
to było arcy rozsądne i dobrze, że go przestrzegają. W ątpię, żeby baron 
Manteuliel był w P aryżu , dla tego nie mogę o nim dać wiadomości. Nic nie 
może byc niegodniejszem dla rządu, jak  słuchać dzień w dzień tych ustawi­
cznych zapytań: a co się tam stało na konferencyach? Odpowiedzi na nie mo­
głyby dar pochop do oczekiwań, które mogłyby okazać się później zawodnemi. 
Dla tego szanowni członkowie postępują nierozważnie nalegając na rząd o t łu­
maczenie się z tego, co niepowinno się objawiać przed ukończeniem układów. 
Poczem lord Palmerston wyliczył powody, dla których Rosya usilnie prosiła 
o to , aby przypuścić P rusy na konferencye, na jaką to prośbę jej skłoniły się 
państwa sprzymierzone, aby Prusom wolno być na nich, — i to w zamiarze, 
aby konferencye przez to zamienić na ogolną europejską kwestyą.

Wspomniałem przeszłą razą o szczodrobliwości pani Goldschmidt (Jenny 
Lind) dla instytutów ubogich. Drugi i jeszcze świetniejszy przykład tego dala 
w tym tygodniu daniem wielkiego koncertu na powiększenie funduszu zwanego 
Miss Nightingale Fund, a na który sama składka już  wynosi 20,000 fs. Całko­
wity dochód z tego koncertu ma wpłynąć do tego funduszu, na cześć szlache-

ohrnsaW^nV^u °.kazTacb pić zdrowia przy obiedzie czyli przed zdjęciem 
wniósł jega/tol st P P°, sow{*®j a grzecznej przemowie do pana Buchanan,
i za gości nność*jakiej S c L T s 'L a w o w 1'0^ ^ 0^  ^  naj se“ * j za toas[ wie “ pchany, choć bilety były po gwinei na jakie I choćby najlichsze

języka, literatury i ścisłość P0chod? f ? ’ *chm!dt wzi?la wszystkie koszta koncertu na siebie,'' a te wynoszą do 600 fs.
pamiętne słowa: Zważając n l ten ^  ork,est!7 '^ o u o  90 osób, i najsławniejsi śpiewacy Policy popisywali

się z swym talentem. Koncert był głównie śpiewny, w diuchu oratoryów , a 
czarujący śpiew Jenny Lind był największym dla licznej publiczności powa­
bem Li c o  j ą  na poprzednich koncertach śpiewającą słyszeli, wyznają, źe nigdy 
niesluchah jej głosu z takiem zachwyceniem, jak na tym koncercie. W ystąpiła 
jak natchniona, i zdawała się być cała przejętą wielkością i hołdem dla przed­
miotu, dla którego swój głos miała wznosić. Począł się koncert od wzniosłego 
hymnu Mendelsona: »W ysłuchaj me modły Panie«, który odśpiewała soprano 
głosem, z chórem i przy uroczystym odgłosie organów, —  w sposób najgo- 
retszej modlitw iaki mu ona iedvnie nnśrńH pKńnn cv»r\r« 1 ’ '
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tego przekonania, iz gdziekolwiek angielski K  t  * * będę zawsze
mewo a nie mm.. „•  ■ • • v 6 Jvzyttjest językiem narodowym tam

m,eC raieJSCa‘ wzg 'fdu więc poczciwego i dozwolonego 
b orzez obydwa k raje,. nie powinno być między nami 

żałoby t° uważać za największe, 
zszerzanie nadarza sposobność do

*»«S. świata. Wszelako » b „ k ż j i K Ś  Ś T
1 7 0 m i T 0 n i n  e a i r t  J ___ i _L

rozprzestrzenienia z ' K I -  T  • poczciwego i dozwolo
żadnej zawiści, o S ™ “  E a s t  &SU 2 C ł J * f S S ! > Z *  T *  i?Łi » »  «"« M ™ «  fAt* d iiST sw fm  g k sć m T a d a T S -

*  'tadwtodci, | żc ,o rozszerzanie „ " S
ii7c ‘lania swobod i zbawiennych insty*"'’”1  -----
“zowanego świat.-. -___i
znac 
stało na

o . " " ' " pum iijiuuu . »kjujin uiiaia sKrzyaia goięDicja9
najcudowniej była wyrażoną. Podobnież zachwycała słuchaczy wielka błagalna 
kantata, do  _/i * . J ,której treść wzięta z 130 psalmu, umyślnie na tę okazyą przygoto­
wana , z muzyką dorobioną pana Goldschmidt, jej małżonka. Wykonanie jej 

• T Y '3 n,leszczęście wiele niezalodzonych sDraw r h m n r a ^ r ' ^ T ’ \  1jJ 1q wspaniale. Sam początek kantaty »Z głębokości duszy wołam
ich stosunki. Lecz mara u fn o śF w B o g u i m n ila m  ż e y , ^ " 1'1̂  d° 9 eb'ea’ Ja k ,P ani Goldsciimidt śpiewała, był uderzający uczuciem skruchy

l rt,'lcerni,|ie, a słońce zgody i przyjaźni tem świetniei rozświeri w :J C t”3 c .m?ra ‘ Ppkmw trudnej do opisania, a kantaty wrażenie jeszcze podwyźszonem zo-
y  woma narodami. W tedy poróżnienia jakiekolwiek m ip d ? v  n l m ' k ^ 10 ^  s ta  d o ł̂ączeniem do niej Marcina Lutra chorału »Z głębokości utrapienia'.

Zap,sze tTlko bistorya na wieczną pamiątkę głupoty dwóch narodów fthe M  ®%h)- ‘ ,°raZ chdr“ z ni.ewief'clch głosów: -Patrz na te lilie. (See.  g p ty  awocn narodow (the all the lilies), Z więcej znanych sztuk śpiewała Jenny Lind Rosyniego »Squal-



lida Veste« w yją tek  z Turco in Ttalia\ później zakończenie z E w y anty. 
W ebera; a na samym końcu koncertu marsz i chór z Ruin Aten przez Bcet- 
hovena. Jenny  Lind zdaje się celować najbardziej w  pow ażnym  kościelnym 
śpiewie, w łaściw ym  w yznaniu  protestanckiem u; i ztąd  to zarobiła sobie na taką 
w ziętość i upodobanie w  Anglii, w  A m eryce i w  stolicach prostauckich E uropy  
północnej. Z tąd  można sobie w y tłum aczyć, dla czego jej dotąd ani w  P ary żu , 
ani w  W iedniu niesłyszano. W łaściw ą cechą i tłem je j śpiew u je s t więcej urny- 
słow ość niż zm ysłow ość; w  czem się on w łaśnie różni od szkoły włoskiej, 
kjtórą pod tym  względem można by  nazw ać klasyczną, a jej rom antyczną. P ier­
wsza, zgadza się więcej z gustem południow ej’ katolickiej E u ro p y ; druga zaś 
z gustem  północnej protestanckiej jej części.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  2. Kwietnia. — W ub ieg fym  tygodniu  wzięto do wiezienia po­

licyjnego.: 8 2  m ężczyzn, 65 kobiet, ogółem 147 ; pomiędzy tcmi 16 osób za 
kradzież, 4  za oszustw o, resztę za żebraninę, w łóczęgę i nieposłuchanie nakazu 
oddalenia sig z Poznania.

—  W  najśw ieższym  num erze D z i e n n i k a  u r z ę d o w e g o  ogłasza urząd 
tutejszego najw yż. prezesa rozporządzenie z dnia 14. z. m. tyczące się d ługów  
w ekslow ych urzędników . Brzm i o n o j a k  następuje: <> W ielokrotnie wytaczano 
procesa wekslowe przeciw  urzędnikom  adm inistracyjnym  i takow e doprow a­
dzono aż do w niosku o areszt osobisty. W  takim razie okazało się zw ykle, źe 
w ystaw iający  weksle nie mieli m ajątku p ry w atn eg o , oddaw na długam i byli 
przyciśnieni i dlatego lekkom yślnie wdali sig w  zobow iązania, k tórych n iew y­
pełnienie ju ż  p rzy  w ystaw ianiu  weksli p rzew idyw ać mogli. Postępow anie takie 
je s t niegodne uczciwego człow ieka, i z jednej strony  pozbawia urzędnika sza­
cunku publiczności, z drugiej zaufania przełożonego, gdyż w ynikające ztąd  za- 
w ikłania nader łatw o p rzyprow adzić  m ogą do uchybienia obowiązkom. Prócz 
tego. żaden urzędnik nie ma p raw a rozrządzać tak sw oją osobą, iżby uw ięzie­
niem m ógł być odjętym  służbie. Z akazujem y przeto w szystkim  podległym  nam 
urzędnikom  zaciąganie d ługów  w ekslow ych, jakoteź daw anie poręczeń w ekslo­
w ych, a ci co zakaz niniejszy przestąpią, ulegną postępow aniu dyscyplinarnem u. 
Niniejsze postanowienie nie tyczy  się jednakże urzędn ików , k tó rzy  z pozw ole­
niem w ładzy  przełożonej p row adzą interesa kupieckie lub inne w ym agające 
większego pieniędzy obiegu, lub k tó rzy  z pow odu własności g runtow ej chw i­
low o zniewoleni są do korzystania z k redy tu  odpowiedniego tejże własności 
i na niej opartego.®

—  R ozporządzenie tutejszej król. rejencyi z dnia 27. z. m. opiew a: W po ­
sadzie leśnej okręgu i nadleśnictw a mosińskiego zgorzały  na dniu 26. Stycznia 
r. b, stajnie i stodoła, a 29. z. m. szopa na przechow yw anie paszy używ ana, 
a świeżo kuszono się naw et o podpalenie domu mieszkalnego. W edług  w szel­
kiego praw dopodobieństw a pożary  te pow sta ły  skutkiem mściwego podłożenia, 
i dla dobra ogólnego należałoby odkryć ich spraw cę. Niniejszem w yznacza się 
w ięc czterdzieści ta larów  nagrody  tem u , kto o podpalaczu taką da w iadomość, 
iż go do śledztw a pociągnąć i ukarać będzie można.

—  Miejsce nauczyciela katolickiego w  K arsach (pow . pleszew ski), tudzież 
w  Chroszczynie (pow . odolanowski)^ niemniej miejsce drugiego nauczyciela 
p rzy  szkole ewangielickiej w  Szm iglu (pow. kościański) zaw akow ały. P raw o 
prezentacyi do w szystkich trzech s łu ży  zw ierzchności szkolnej.

—  U stały ju ż  zapalenie śledziony m iędzy dworskiem i owcami w  P rzy g o ­
dzicach (pow /odolanow ski) i ospa m iędzy owcami na folwarkach Loręka i T rze - 
bysław ski (pow . średzki). Zamknięcie miejsc rzeczonych znosi się niniejszem.

W o l s z t y n ,  31. Marca. — W czoraj w ieczór doznała tutejsza publiczność 
dość rzadkiej dla siebie przyjem ności. Bawiąca tu chwilowo familia R opków  
przedstaw ieniem  w  sali Zeidlerowskiej kilku drobnych kom edyjek z dodaniem 
bale tu , huczne w yw ołała  m iędzy licznie zgrom adzonym i oklaski. W  m iędzy 
aktach kapela Stiefa z Czech raczy ła  u szy  świetnemi konccrtowemi sztukami.

—  P rz y  wyborze radcy ziemstwa na ten pow iat, hr. Plater z Wroniaw 
znów pozyskał wszystkie głosy.

— M isyonarski kaznodzieja K raft z Berlina w zyw a okólnikiem izraelitów 
tutejszego miasta do uczęstnictwa w  nabożeństw ie odbyć się mającem 2 . i 3 . 
Kwietnia w  tu tejszym  kościele ewangielickim.

— T u te jszy  pocztylion Linke stracił życie okropnym  sposobem w  nocy 
z dnia 31. Marca na 1. Kwietnia. W racając z powozem  ze Szlaw y do W o l­
sztyna, w  ciemności tak gw ałtow nie we w si Silcu u derzy ł głow ę o niższą część 
rogatki, iż na miejscu został. Cios b y ł tak mocny, że ludzie blisko rogatki mie­
szkający zc snu się porw ali i w ybiegłszy na ulicę, pocztyliona bez życia ju ż  na 
koźle zastali. Chłopi z Silca przyprow adzili tu  pow óz a w nim trupa. Nieszczę­
śliw y ten pozostaw ia w dow ę i 4  drobnych dzieci w  najw iększem  ubóstwie.

W i a d o m o ś c i  I m m l S o w e .
B e r l i n ,  2. Kwietnia.

pszenica 80  — 1 1 2  tal.
Z y to  na dostaw ę w iosenną 6 8 ,j— 67rj— 6 8  tal., na Maj Czerwiec 6 8 5 — 6 7 5  

do 6 8  tal., na Czerwiec Lipiec 6 6 5 — 6 6  ta l., na Lipiec Sierpień 63Ą-—62 tal.
Jęczmień wielki 5 2 — 56 tal.
Owies 32 — 34 tal,, na dostaw ę w iosenną 50 funt. 31 tal.
Groch do gotow ania 7 6 —84  tal.
Olej rzepiow y na Kwiecień 1 7 ' tal., na Kwiecień Maj 1 7 fta l., na Czer­

wiec Lipiec 15|- tal., 11a W rzesień  Październik 14£ tal.
Olej lniany 1 4 | tal.
Olej m akow y 2 2 — 23 tal.
Olej konopny 1 4 f  tal.
Olej palm ow y 14 tal.
Okowita bez beczki 2 5 — 26 

na Maj Czerwiec 26i(— 5 — £ tal.
Sierpień 2 7 f — ' tal.

Przybyli do Poznania 3 . Kwietnia.
B A Z A R : Niemojewski z Pogrzeilowa, Dzierzbicki 1, Zawór, Kierski 7. Podśtolic, Lipski 

z Ludom, Kurnajbwśki z Dtisina, Rekowski z Koszut, Ulatowski z Malechowa, 
Miłkowski z Popówka.

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  Livius z T u ro w a ,  Wolle  z Sirzeszek, Bieczyński 
z Grąblewa, Schroder z Dzialynia, Schonberg z Drezdenka, Lasker  z. Gniezna, Coin 
z T orun ia ,  Weddigen z Minden.

I I O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  hr. W estarp  z Berlina, Nitschke z Neusalza, 
Joseph z Mamlitż, Węsierski 'i Słupi.

H O T E L  B A W A R S K I :  Grave z Borku, Krzyżańska z Sapowic,  W ęgierski  z Szamo­
tuł, Zippert  z Gniezna, Meyer Falk  z Wrocławia.

H O T E L  DjLl N O K D : Bronikowski z Gołunia, Binkowski z Smuszewa, Sloc z T a r ­
nowa, Taczanowski z Sławoszewa, Święcicki z Szczepanowa1 Karczewski 7, Czar- 
notek, MOraczewski 7. Chaław, Sżmitkowska z Borowa, Zakrzewska z Cichowa, 
Niewitacki z Łodzi.

P O D  C Z A R N Y " M  O R Ł E M :  Przyłyski z Kokorzyna, Zielonacki z Chwalihogowa, 
Szulczewski z Runowa, W o lf  z Dobieźyna, T y e  z Dąbrowy, Brzeski z JabłkoWa: 

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  Scheider z Bydgoszczy, Staśkiewicz z Żabna,
H O T E L  B E R L I Ń S K I  : Zakrzewski z G s i e U i ,  Modlibowski z Modliszewką, Różański 

7, Oporowa, Karaszkiewicz z Grabowa, Scherz z Berlina. W iedem ann  7, Czempinia. 
H O T E L  P A R Y Z K I :  E i tn e r  z Popowir,  Szukatski 7. W asielewic, Sikorski i Ple- 

wkiewicz z Gniezna, Trzaska  z Lwówka, Perz.yżski 7, Trzemeszna, Markiewicz 
z Niemczynek, Gąsiorowski z Zberek, Kutzner z Lubia tówka, Suchorzewska 
z Wszemborza, Szafarkiewicz 7, Dzierzchnicy.

H O T E L  W I E D E Ń S K I : Rohrmann z W schow y.
P O D  B IA Ł Y rM  O R Ł E M  : Mechliński z Ratay, Tomaszewski z Mikuszewa, Fallier

7. Miłosławia, Bellach z Buku.
P O D  W I E K I M  D Ę B E M : Zaborowski z lłówea.
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Bronisz Bieganowa, Dutkiewicz 7. Kamieńca, Wełnitz

z Połjewa, Knoll z Grodziska, Hanke z Pniew.
W  M I E S K A N I U  P R Y W A T N E M :  Stoeka z Gdańska, ul. Berlińska Nr. 15 . A.

tal., na Kwiecień i Kwiecień Maj 2 6 — J ta l., 
na Czerwiec Lipiec 2 6 ^ — f  tal., na Lipiec

Nakładem moim w y sz ły  w łaśnie przez Ed. Pathe, 
kom pozytora w  P o z n a n i u  następujące kom pozy- 
eye;
op. 30. la G razieuse, morceau de Salonl
op. 32. la Jo lie , Galop elegant > p o u r Piano.
op. 53. G ondoliera, Fantaisie. )

T e  kompozycye są  w e wszelkich M uzykalnych 
Składach do nabycia.

Ch» M eseh m a n ti,
Królew ski nadw orny  nak ladz ta  m uzykalny w  H a­

nowerze.

A u k c y a  p o w o z u .
W  piątek dnia 4. K w ietnia r. b. przed południem  

o godzinie 11. sprzedaw ać będę w  starym  R ynku  
przed w agą miejską

llehtii powtits na resortscFi,
a to przez publiczną licytacyę najwięcej dającem u za 
gotów kę.

jf j i p s d i i i z  ̂  K ról. Komissarz aukcyjny.

r u c h  o*
# l i w l e s ^ € ? ® e i a l e .

T o w arz y s tw o  zabezpieczenia ziem iopłodów od gradobicia 
mości od k lęsk ognia w

C złonków  naszego tow arzystw a w  powiecie ;^ r e t l z k i m .  zaw iadom iam y niniejszem, iż obecnie 
K ról. N addzierzaw ca pan MoetheU W  '̂ rseM&ławSiach pod Kórnikiem jako  dyrek to r Spe- 
cyalny urzęduje. S chw ed t, dnia 1. Kwietnia 1856. M Ssjt'e iiV fftim

P rz y  Butelskiej ulicy 18. je s t lokal sklepowy, 
z trzech pokoi i sklepu złożony, do wynajęcia.

Dla Fanów gospodarzy wiejskich.
i y p s  S p e r e i i b e r g s M

:/ do  m i e r z w i e n i a ,  
uznany  za w yborną  m ierzw ę, przez wiele 
tow arzystw  agronom icznych, poleca po 

| | |  bardzo niskich cenach franco w  P o z n a n i u  
i innych punktach nad W a r t ą .

*ii J E d tra rd  BSphraism.
na tylnem  Chwaliszewie pod N r. 114.

|  Z dniem 1. Kwietnia r. b. rozpocznie się 
j przyjm ow anie kuru jących  się gości do Za­
li kładu wodnoleczącfcgo w Dembnie p rzy
0 N o w e m  m i e ś c i e  n . /W .  Doktorem je s t
1 Pan  D oktor S a c h s ,  k tó ry  ja k  dawniej go r- 
|  liwie Zakładow i przew odniczyć będzie. A d- 
|  m inistrator Z ak ładu , k tó ry  ju ż  wielu zna- 
S cznemi domami zarządzał, pośw ięci całą 
I  sw oją staranność, aby nietyiko chorym  i 
|  odw iedzającym  Z akład , na żadnych dogo- 
|  duośeiach, ale także na różnych  rozryw kach  
I  niezbyw ało. D o m Z a k ł a d u  je s t zupełnie 
d odnowionym  i ze wszystkiem i dogodnościa- 
1  mi dla gości urządzonym .
I  Dembno, dnia 19. IVlarca 1856.
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Kurs giełdy berlińskiej.

tek

W  celu zapobieżenia w ielokrotnym  do mnie uczy­
nionym  zapytaniom , oświadczam niniejszem, iż za­
mieszczony w  N r. 42. tej gazety inserat przeciw  
A n d r z e j o w i S k ó r z e w s k i e m u ,  podpisany przez 
J ó z e f a  E p h r a i m a ,  nie pochodzi odemnie, i p ro ­
szę mej firmy nie brać za inną.

P oznań , dnia 1. Kwietnia 1856.
Ji. «#. Mpfiraim. 

handel żelaza w  R y n k u  N r. 79.

Dnia 2. Kwietnia 1856.
S tu .
))U

|,Ct.

Na pr
p a p ie ­
rami.

kiuąni
. g o to w i ­

zna.

Pożyczka rztjdowa dobrowolna . . . . U — lOOf
di to z roku 1850. . . . 44 — 101
dito z roku 1852. . . . 44 — 101
dito z roku 1853. . . • 4 --- 9 5 4
dito z roku 1854. . • • 41- — 101

Obligi długu sk a rb o w e g o ...................... — 871
dito premiów handlu morskiego . . — — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 31 —  ' 83 ■ ;
dito miasta B e r l i n a ............................. U — 1004"
dito dito ............................. H --- —

Listy zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 3) --- 94 . ..

dito Prus W schodnie!) . . . 31 __ 91
dito P o m o rs k ie .................. . 31 — 934
dito W .  X, Poznańskiego . 4 ’ — i00i
dito W .  X, Pozn. (nowe) . 3 ł — 8 8 f :
dito Szląskię ......................... 3Ą —"• 8 8 |
dito Prus zachodnich. . . . 3J — 8 6 4 :

Bilety rentowe Poznańskie .................. 4 — 92?
L o u is d o ry ...................................................... — — ' 1104.
Akcyc kolei Żelazn. S tarogr  Poznańsk. 4 — 96


